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Dnia 1 (13) Lipca 1857 Roku. M  179. Jutro, Śgo Bonawenyt O l

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył: Ka­
walerem Orderu Ś. A l e x a n d r a  Newskiego z b ry lan tam i: 
Admirała Hamelin, Francuzkiego Ministra Wojny; Ka­
walerem Orderu Ś .  A n n t  kl: lej z Koroną C e s a r s k ą ,  Wice- 
Admirała Senatora Barona D ubourdieu, Prefekta Mary­
narki w Talonie; Kawalerami Orderu Śtej A n n y  kl: lej, 
Jenera ła  Dywizji Rolin , Jenerała-Adjutanta N. Cesarza 
Francuzów, i Wice-Admirała Trehouart, Dowódcę es­
kadry ewolucyjnej w Tulonie; a Kawalerami Orderu Ś. 
S t a n i s ł a w a  kl: le j :  Kontr-Admirała Clacaud i Prefekta 
Departamentu Sekwany Haussmann.

Główna Kassa O szczędności.—  W  tygodniu upłynio- 
nym  dod .  30Czcr: (12 Lipca) r .b .  włącznie, wydano xią- 
żeczek nowych 88; na które, tudzież na dawniejsze, 
w461 wnioskach,złożono rs. 8 ,810 k .40 .  Na żądanie 75 
Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok bie­
żący rs.  35 kop: 59), rs. 5 ,299 kop: 91, i umorzono 
xiążeczek oszczędności 27. Przeto Uczestników 9.573, 
posiada kapitał rs. 426,506 kop: 13.

Z a rzą d  W arszaw skiego Ober-Policmajstra , wezwał 
P .  Rafała Trzcińskiego, Emilję Bartkiew icz  i Barbarę 
Sulicką , którzy względem swych synów lub krewnych 
podawali prośby, ażeby w celu udzielenia im na takowe 
rezolucji, zgłosili się do Zarządu Policji, lub Nra obec­
nych swych zamieszkań wskazali.

Wyjechali z W arszaw y, J J W W .: Rzecz: Radca Stanu 
Karńicki, p. o. Sekretarza Stanu przy Radzie Admini­
stracyjnej Królestwa wraz z Małżonką do Niemiec, i 
Rzeczywisty Radca Stanu Paprocki, Prezes Sądu Apel- 
lacyjnego Królestwa, do Ems.

Ju tro ,  o godzinie 9tej z rana, na smętarzu Powązko­
wskim , odbędzie się po żałobnem Nabożeństwie, exhu- 
macja zwłok ś. p. Śymeona Jana Werner, Radcy Stanu, 
Naczelnika Urzędu Loterji Królestwa, i przeniesienie 
takowych do g robu  familijnego; na które, pozostała 
Żona i Dzieci, Familję Przyjaciół i Znajomych, za­
prasza.

Józef Chojnacki, Urzędnik Komissji Rządowej Spraw 
W ewnętrzoych i Duchownych, po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, w wieku lat 31, wczoraj życie zakończył. S tro­
skana Matka wraz z Bratem i Siostrami zmarłego, za­
prasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych, na 
exportację zwłok, ju tro  o godz: 7ej po południu, z Ka­
plicy XX. Reformatów, nasmętarz Pow ązkow ski odbyć 
się mającą.

Z m arły  przed Diedawnym czasem ś. p. Xaw:Kossecki, 
wydał na widok publiczny dziełko p. n. Zabawy p r zy je ­
mne i pożyteczne, wraz z Cypryanem Godebskim, P u ł ­
kownikiem, który zginął pod R aszynem  1809 r. w w o j­
nie z A ustrjakam i. Zmarły  przeto Kossecki, m iał za­
s ługi w literaturze.

W  d. 15(27) Lipca r. b. o godz: l l e j  z rana, odbędzie 
się obrzęd exekocji wystawienia pod pręgierzem na pla­
cu M uranowskim, na osobie Szczepana Pacek, za ro z ­
bój, na pozbawienie wszelkich praw i oddanie do robót

w twierdzach przez lat 6 i miesięcy 8, wyroki? ( „ 
Kryminalnego Gub '.W arszaw skiej skazanego, 
kara z mocy N a j w y ż s z e g o  Manifestu d o la t4 c h  i miesię­
cy 6ciu zniżoną mu została. —  W dniu zaś następnym, 
to jest I6/*s Lipca, odbędzie się takaż samą exekucja na 
osobach Abrahama Tylla , wyrokiem Sądu Kryminal­
nego Gub: W arszaw skiej za rozbój i kradzieże na po­
zbawienie wszelkich praw i zesłanie do robót ciężkich 
w twierdzach przez lat I I ,  chłostę razów 150, niemniej 
piętnowanie, a następnie osiedlenie na zawsze w Syberji,  
a z mocy dwóch N a j w y ż s z y c h  Manifestów na la t5 i mie­
sięcy 6 takichże robót skazanego, przy odjęciu chłosty i 
piętnowania, i Fajwla Rawskiego, tymże samym wyro­
kiem na pozbawienie wszelkich praw i na takież same 
roboty przez lat 10 z chłostą razów 140 i piętnowanie, 
a następnie osiedlenie w Syberji, zaś wyrokiem Sądu 
Appelacyjnego Królestwa, na lat 8 ciężkich robót skaza­
nego, klóra to kara z mocy N a j w y ż s z e g o  Manifestu do 
lat 4ch ograniczoną mu została, przy całkowitem odję­
ciu chłosty i piętnowania.

jiDnia 22go z. m. wybuchł pożar w domu moim 
w Łom ży; całe mienie moje stać się mogło pastwą p ło ­
mieni, lecz na odgłos o ogniu, niemal wszyscy mieszkań­
cy m. Łom ży , bez różnicy wyznania i stanu, a nawet i 
płci, pospieszyli z bratnią dłonią, przykładając się co s i ł  
tak do ugaszenia ognia, jakoteż do wyratowania rzeczy 
znajdujących się w miejscach już ogniem zajętych, i 
dzięki tej bezinteresownej i szlachetnej pomocy, w r u ­
chomościach bardzo małą, a prawie żadnej nie ponio­
słem straty. Jakkolwiek szlachetni wybawiciele moi, 
największą nagrodę za swe trudy już znaleźli w dobrym 
uczynku, wszakże ja czuję obowiązkiem swoim chociaż 
w małej części wywiązać się z zaciągnionego długo 
wdzięczności, przez złożenie tymże mieszkańcom, a  
w  szczególności JJW W . i WW. Urzędnikom miejsco­
wym, najszczerszej mojej podzięki. Oby NAJWYŻSZY, 
wynagrodził Wam za tak szlachetnie niesioną pom oc, 
która liczną rodzinę z nieszczęścia wybawiła.”—  Le­
win Kaufman.

Nakładem xięgarni S. H. Merzbacha, wyszła Część 
2ga tomu Igo, dzieła pod tyt: H istorja Naturalna, sy­
stematycznie ułożona, podług Milne Edw ardsa, Rei- 
chenbacba, Gistla, Richarda, Bromma i wielu innych 
znakomitych i krajowych naturalistów. przez ś. p. P. E. 
Leśniewskiego, b. Prof: nauk przyrodzonych. Szano­
wni Preoumeratorowie, zechcą odebrać tę część, tam 
gdzie prennmeratę złożyli. Cała H istorja Naturalna  
wyjdzie w 6ciu pół-tomach, które stanowić będą 3 grube 
tomy iu 8vo, obejmujące około  90 arkuszy druku, z 48  
tablicami kolorowanemi. Co dwa miesiące Wyjdzie p ó ł  
tomu z należącemi do textu rycinami, z których poszyt 
3ci już się znajduje pod prassą drukarską. Cena prenu­
meraty, pomimo kosztownego wydania, wynosi tylko 
rs. 9, które w połowie uiścić można przy odebraniu 
pierwszego i drugiego poszytu. a resztę po wyjściu 3go. 
W  powyższej xięgarni odebrać także mogą P renum era-
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e P rzyro d y  i P rzem yślu , poszvt5ty czyli zam ie-  
Przedpłata roczna rs.  6. 

szybko dojrzewają w polach; urodzaje w ogó- 
j t  licach W arszaw y  dobre; i jeżeli ten stan powie­
trz st pogodny i ciepły, potrwa dłużej, to za jakie
dni ż mogą do żniw przystąpić. Kartofle trzymają
się tai', ż . >od W drszaw ą  dobrze i o zarazie na nie, dotąd 
nie słychać.

Przed kilką dniami opuściło prassę, dziełko pod na­
zw ą: Poradnik do śledzenia moczu w rozm aitych cho­
robach, przez Dra J. E. Ossakowskiego; które nabyć mo­
żna w xięgarui R. Friedleina, przy ulicy Senatorskiej 
K ro 460.

W sklepie P. H irszla  na K rako:-Przedm ieściu, zło­
żony został oryginalny obraz Koninga, o czcm przeko­
nyw a napis po prawej stronie obrazu na dole zamiesz­
czony: P. Końing 1654; przedstawiający Ucztę Ba­
chusa. Piękny ten utwór znakomitego Artysty, zasłu­
guje, aby przez znawców był widziany i bliżej oce­
niony.

Zdarzył się w W arszaw ie  oryginalny wypadek, to jest: 
Włościaninowi jadącemu ze zbożem na targ do W arsza­
w y, złamało  się koło  na P radze, skutkiem czego, zmu­
szony był uszkodzony wóz tam pozostawić, a inny po­
życzyć. Przybywszy do W arszaw y, zajechał w nocy do 
Zajazdu na Grzybów. Drugi włościanin przejeżdżając 
przez Pragę , sk rad ł  ko ło  pozostawionego wozu, i z tym 
przybył również w nocy do tego samego Zajazdu, a co 
więcej, do tej samej stajni zajechał. Można sobie wyo­
brazić zdziwieuie włościanina,skoro rano obudziwszy się 
spostrzegł koło  do niego należące w obcych rękach. 
Z  tego wynikła sprawa, którą roztropny Właściciel Za­
jazdu tak rozstrzygnął: Kazał podejrzanemu o kradzież 
włościaninowi pozostawić kaucją w depozycie u siebie, 
a obóm iść na Pragę  i przekonać się, czy wóz ma czte­
ry czy też trzy koła , gdyż w razie drugim, rzeczywiście 
ko ło  należałoby do dopominającego się; jakoż po prze­
konaniu się, że upominający się m ia ł słuszność, koło  
zostało zwrócone właścicielowi.

Za Dajlepsze na rzeź owce, uznane zostały angielskie  
tak zwane South-Down. Są one dużego wzrostu bez ro ­
gów z czarnemi mordkami i nogami, obfito wełniste 
z włosem od 8 do 9 cali długim, i z runem o 6 do 8 fu n ­
tów ważącem. Roczniaki z tych owiec do 100 funtów, 
zaś starsze do 200 funtów dochodzą. W ełnę mają gęstą, 
nabitą, a lubo ordynaryjną i na pozór do wełny zwyczaj­
nych naszych owiec podobną, wszakże skutkiem czystości 
i bez tak zwanego koźlego włosa, znacznie większej do­
chodzącą wartości. Rassata znajduje się już w dobrach 
W illanow skich, i używaną jest na mięso.

Złożono w Redakcji K urjera  od A. D. rs. 1 na świa­
t ło  przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. 
R eform atów .—  Zbywające kop: 20 od summy nadesła­
nej za xiążki przez X. Ł  z Dohejki, złożono w tejże
Redakcji dla wdowy Kak:.

w Przed dwoma laty powierzyłem naprawę mego for- 
tepjanu, Panu K. Tarczyńskiem u, Fabrykantowi forte- 
pjanów zamieszkałemu w Płocku, w domu po Szm icie, 
przy ulicy Królewieckiej. Z zadania tego P. Tarczyński 
wywiązał się jak  najlepiej i przewyższył moje oczeki­
wania pod każdym względem. Przez oskórkowanie u-  
miejętne pałeczek, nadał tonowi miękkość, dźwięczność

i jednakowy koloryt w bassie i dyskancic; przez uregu­
lowanie zaś i przyciężenie obluzowanej klawjatury po­
wstała jędrność i pewność uderzenia, która wszystkie 
osoby muzykalne znające poprzednio mój fortepjan 
w zadziwienie wprawiła. Dwa lata, które upłynęły od 
czasu naprawy, są dostateczną dla mnie rękojmią, że 
polepszenie to mego fortepjanu nie było czasowe tylko, 
ale jest trwałe i uwalniające mnie od nabycia nowego 
instrumentu, na co przed przybyciem Pana Tarczyń­
skiego, byłem zupełnie zdecydowany. Za prawdziwie 
miły obowiązek poczytuję sobie podziękować publicznie 
Panu Tarczyńskiem u, za sumienność i gruntowne wy­
konanie powierzonej mu roboty; osobom zaś lubiącym 
czystość nastroju i mechanizm zawsze golowy odpo­
wiedzieć ich intencjom w cieniowaniu, trylach, i t. p., 
a który niestety w większej liczbie fortepianów dość czę­
sto tępieje w skutek dłuższego użycia albo innych nie- 
przyjaźnie wpływających okoliczności i częstego po­
trzebuje przejrzenia i naprawy; polecić go stanowczo, 
zaręczając, że nie zostaną wystawione na zawód; co tem 
śmielej mogę uczynić, że obecuie Pan Tarczyński po­
siada list otwarty od Pana Antoniego Kątskicgo,. w k tó­
rym nasz ziomek w najpochlebnięjszych dla Pana Tar­
czyńskiego  wyrażeniach, potwierdza zupełnie to wszy­
stko co wyżej powiedziałem. Oby ten list był talizma­
nem, przeciwko ludziom nieufnym, nieuznającym wyż­
szego talentu i zasługi prawdziwej, a otwierającym sze­
roko ramiona dla mierności.”— K. Okolski.

Wkrótce nakładem xięgsrza K. Bernsteina, wycho­
dzić będzie dzieło pod tytułem B ibljo trka popularna  
nauk przyrodzonych, podług niemieckiego N atur-w is- 
senschaftliche Volksbiicher, przez A. Bernsteina , k tó­
rego przełożeniem na język p o lsk i  za jąłsię P. S.Low en- 
hard. Dzieło to zawiera w sobie wyjaśnienie różnych 
zjawisk przyrodzonych, na które codziennie prawie pa- 
trzemy, mówi o pokarmach, o ciałach niebieskich, o 
kometach, będących niedawno jeszcze przyczyną takie­
go strachu, rozbiera powstanie ziemi, zastanawia się nad 
iustyktem zwierząt, wykazuje zastosowanie nauk przy­
rodzonych w życiu praktycznem i f. d., i t. d. Przedmiot 
ten sam już przez się ciekawy, wyłożony jest w sposób 
nader z jmują^y i dla każdgo przystępny, w postaci 
krótkich rozdziałów, które nie zmuszając Czytelnika do 
skupiania ciągle uwagi, pozwalają mu na każdem miej­
scu czytania zaprzestać. Praca ta w języku niemieckim  
zyskała sobie ogólne uznanie i do dziś dnia znajduje się 
już w I2tu  małych tomikach, z których każdy stanowi 
osobną całość. Większa połowa tej pracy jest już dzi­
siaj przetłumaczoną i do druku przygotowaną, a tom 
pierwszy niebawem opuści prassę.

Wczorajsza Niedziela, przerwana tu została chwilo­
wym deszczykiem w południe; chociaż o tej samej po­
rze, burza nawalna przebiegła po-za W arszaw ą  od stro­
ny wschodnio-południowej, powaliwszy miejscami zbo­
że o ziemię.

Onegdaj z rana, Michał Michalski, wyrobnik, lat 80 li­
czący, kąpiąc się w W iśle, wprost ulicy Leszczyńskiej, 
utonął.  Ciała jego nie wynaleziono.

Dyrektor orkiestry Lignickiej Pan Bilse, otrzymał 
w darze od Kollegjum Ewangelickiego , za ofiarowanie 
się z muzyką podczas loterji w Saskim  Ogrodzie: pałeczkę 
dyrektorską, hebanową i bardzo ozdobną.



W  upłynionym tygodniu, sprowadzono do W a rsza w y , 
(oprócz tego co w  spichrzach znajduje się), ży ta  czctw: 
4 ,053, pszenicy  czet: 3,340, jęczm ienia  czetw: 492, 
owsa czet: 2 ,518, grochu  czet: 6 5 5 , g ryk i  czetw: 686, 
ka szy  jęczmiennej czet: 329, karto fli czet: 699, siana  
pudów 15,562, słom y  pudów 6,990.

Wczoraj, osób 2,759, zwiedziło wystawę brylantów
i kosztowności. .

W zeszły Piątek, na targachW arszaw skich  i P rag-  
tkich. p łacono: ży ta  czetw: rs. 5 k. 3 0 l/2, pszenicy  
rs. 10 k. 21, jęczm ienia  rs. 4 k. 36, owsa r s .4  kop: 20, 
masła  pud rs.  7, słoniny  pud rs. 5 kop: 20, kartofli 
czet: rs.  2 k . 3 3 7 2, okowity  wiadro r s .2  k .90 ,  szum ow - 
k i  wiadro rs. 1 kop: 7 4 * / , . —  Sprowadzono w dniu 
lOtym b. m. na targ P ragski:  z Cesarstwa bydła  rasy 
stepowej sztuk 551, rasy poleskiej sztuk 152, z Króle­
stwa bodła  rasv krajowej sztuk 87, w ogóle bydła  sztuk 
790. w ie p rzy 600. cieląt 1,304, baraków W  v, z tych 
zakupiono na  miejscową konsum cję : wolow  sztuk o o l ,  
w ieprzy  500, cielęta  i barany  wszystkie; na liwerunek 
wołów  78; z bydła  stepowego wyprowadzono ao Piotr- 
kotca sztuk U ,  do Płocka  sztuk 39, do Nowe go-Dworu  
sztuk 16; z bydła  krajowego wyprowadzono do różnych 
miejsc Królestwa sztuk 85.

W W ilnie  na przedmieściu Łu/ciszkach, w m urowa- 
nych z a b u d o w a u i a c h ,  niegdyś kupca Aura  w łasno­
ścią będących, PP. Boretfi i D ruete , założyli fabrykę 
wyrobów porcelanowych, na wzór SteAnkellerowskiej, 
w której zamierzają w y r a b i a ć  kominki, piece rozmaite i 
wszelkie ozdoby architektoniczne.

Prezydująey Komitetu ustanowionego w Ż ytom ierzu , 
celem zaprowadzenia tam Teatru stałego, znakomity Au­
tor 1. J. Kraszewski, własnoręcznymi listami do Panny 
M arkowskiej i PP. Malewskiego \ Dąbrowskiego  pi­
sanymi. zaprosił rzeczonych Artystów do Teatru Ż y to ­
mierskiego, dla zatrzymania onych nadal w składzie 
tamtejszych Artystów; przezco wiele by ucierpiała scena
W ileńska. . . .

Tego lata pojawiły się w znaczniejszej liczbie ukapc iu -  
szników w P aryżu , kapelusze słomiane Panama  zwane. 
Wyrób ten jest płodem przemysłu ludów zamieszkują­
cych międzymorze Panama, a głównie osiadłych u stop 
gór Kordyljerskich. Kapelusze są wyrabiane ze słomy 
ryżowej, ale tak misternie plecione, że nawet szkłem 
nic można dojrzeć końców krótkiej jak  wiadomo słomy. 
W  kapeluszach pierwszych gatuaków podziwiać praw­
dziwie wypada doskonałość i wykończenie plecionki, 
która przybiera zupełnie cechę tkanki. Kapelusze takie 
wytrzymują z obojętnością upa ł  i ulewy, gną  s.ę i sk ła ­
dają jakby gęsta materja, słowem łączą wszystkie przy­
l o t y  lekkiego i trwałego w czasie 
głowy Widziano takie kapelusze po 100, 200, o00. a 
ieden nawet za 1,000 franków. Mówiono że są i po 3,000 
franków! Kto je kupuje* Kapelusz tysiąc frankowy dał 
jakiś właściciel kolonista do odczyszczenia. Kapelusz 
ten miał już dziesięć lat istnienia, i po wypraniu był jak 
nowy. Wvrób takiej ceny kosztuje jednego robotnika 
rok cały pracy. Dotąd mowa o kapeluszach takich, ja­
kie je do końca roku przeszłego sprowadzano. Handel i 
przemysł tegoczesny tak skory w usłudze, gdy czuje 
zysk, dostarcza teraz stosy kapeluszów Panama  nawet 
po I8cie franków jeden. Mnogi ten proletarjat bez naj­

mniejszego wstydu i zazdrości, leży odważnie obok ty­
siącznych i kilkuset frankowych arystokratów. Trzeba 
wprawnego oka, by dostrzedz różnicę. Czy jednak no­
wi przybysze przebyli Atlantyk?  tego zaręczyć nie 
można.

Jutro, ostatnia kwadra, która przypadnie o godz: 2 
m. 20 wieczorem.

Tow arzystw o  A rtys tów  D ram atycznych  pod zarządem 
P. Stobińskiego, obecnie daje przedstawienia  sceniczne 
w  mieście P rzasnyszu .

Po dziewięcio-letniej nieobecności w W arszaw ie, k tó ­
ry to cały czas spędziłem w obowiązkach stałych Nau­
czyciela języków polskiego, francuzkiego  i matematyki 
na Pensji Wyższej Męzkiej, utrzymywanej w Częstocho­
wie przez W. Fryderyka de Lippa, wróciwszy do Wzir- 
szaw y  z zamiarem służenia jak dawniej szanownej Pu­
bliczności tutejszego miasta, mam zaszczyt zawiadomić 
Ją  o tern. Gdyby więc, czv to PP. Przełożeni zakładów 
Daukowych męzkich lub żeńskich, czy tez pojedyncze 
osoby, wspólnie lub osobno, z metod moich korzystać 
chcieli, uprzejmie proszę, aby raczyli adresa swoje zo­
stawiać w pałacu JW . Marszałka Hr: Se we: Uruskiego, 
na Krakowskiem -Przedm ieściu, w Kancellarji dóbr te­
goż JW . Marszałka,gdzie i o zamieszkaniu mojem bliż­
szą wiadomość powziąść można. —  Wikloryn Zie­
liński.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operz eW ieszczka  Róż, Panny: Rico li 6-kroć, F ruziń ­
ska  i Chodowiecka, PP. Dobrski 6-kroć, Troschel i 
Szczepkow ski po 2-kroć, oraz P. D utkiew icz. W Tea­
trze Rozmaitości: po M onodram ie Pan S tefan  z Poku­
cia, Pan Rychter  2-kroć; po Kom: Chcę sobiepohulać, 
p p!  Panczykow ski, Chomiński 4-kroć, Chęciński i
Damse 3 -kroć.

Złożono w Redakcji Kuriera  od L. N. kop: sr. 36, 
na światło przed statuy MAIKI BOZKIEJ przed Koscio- 
łem  XX. Kapucynów^______________

A n g l j a . Londyn, 8go Lipca.—  Dwór wraz z  swymi 
dostojnymi Gośćmi, zwiedził wczoraj teatr Xiązęcym  
zwany, gdzie pod kierunkiem Keana, z nadzwyczajną 
wystawą i dekoracjami, wykonaną była jedna z sztuk 
S ze k sp ira .—  Rano Xiążę F ryderyk- W ilhelm  Pruski, 
w towarzystwie Xięcia Alberta, znajdował się na mu- 
strze jazdy, a później zwiedził wystawę starych obra­
zów w B ritish  Institution. —  Am erykańska  fregata 
Niagara, gotową będzie 20go b. m. odpłynąć z swą 
częścią liny telegrafu Trans-Atlantyckiego. Mająca jej 
towarzyszyć fregata Susquehanna, spodziewaną jest 
z Cowes w Morsey.—  Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
Niższej, na zapytanie P. Adams, Lord Palmerston  od­
powiedział, że żadne wynagrodzenie nie należy się kup­
com angielskim , poszkodowanym 1854 roku w zatoce 
Botnickiej, w Uleaborgu, p r » z  szalupy Admirała Plum- 
ridge. Na temże posiedzeniu odrzucono wniosek Pana 
Roebuck, co do zniesienia posady Lorda-Namiestnika 
lrland ji. (St: An:).

F rancja. P aryż 8  Lipca. —  O ile s ły chać ,  wszyscy 
D e p u t o w a n i  opozycyjni,  w P aryżu  w ybran i,  n iew y łą -  
czając Jene ra ła  Cacaignac, m yślą  w ykonać przysięgę, 
w ym ag an ą  przęz Rząd przy w stąpieniu do Ciała P ra w o ­
dawczego.—-Powszechnie  tu  panu je  m n iem an ie ,  że zjazd



Króla P ruskiego  z Cesarzem A usłrjackim  w W iedniu , 
ma między inuemi także na celu sprawę H olsztyń sko-  
D u ń ską .— Xżę Hivas, Ambassador H iszpań sk i, spodzie­
wany jest w końcu b. m. w P a ryżu .  —  Nie słychać tu 
już wcale o  zwołaniu Izb w m. Sierpniu. Przygotowania 
do uroczystości 15 Września i poświęcenia Luwru  prze­
budowanego, już rozpoczęto.—  Feruk Chan i Mohemed 
D żem il-B ej, otrzymali od swych rządów polecenie za­
łatwienia nieporozumień istniejących między P ers ją  i 
T urcją, z powodu wzajemnych granic w A zji M niejszej. 
Zdaje się że potrafią oni stanowczo zagodzić tę sprawę. 
—  Lord S tra tfo rd  de Redcliffe, zapytywany przez Re- 
s z y d a -Paszę, o zajęcie przez Anglików  wyspy P errim , 
zwanej przez Muzułmanów G esir-el-M uftah, czyli W y­
sp ą  Kluczem , oświadczył, iż nie może tego uczynić, gdyż  
wyspa pomieniona nie wchodzi w zakres jego działań 
dyplomatycznych: ale chcąc dać dowód życzliwości dla 
Sułtana, przyrzekł napisać w tym przedmiocie urzędo- 
wnie do Lorda C larendon. (Ind: Bel:).

P a ry ż , 9go  Lipca, (wia: teł:). —  Cesarzowa wyjecha­
ła  dziś rano do P lom bieres. (St: Ao:).

H i s z p a n j a . M adryt, 7go Lipca, { wiad:t.).—  W S ew illi 
garstka burzycieli,  ze 100 ludzi złożona, przebiegała mia­
sto a następnie skierowała się do Ctera, miasteczka nie 
zbyt odległego i 7 ,0 0 0  mieszkańców mającego. T u spaliła  
ratusz i koszary gwardji obywatelskiej,  opanowała broń, 
konie, i zabrawszy znaczne pieniądze, udała się ku Os- 
suną, zwiększając się przez łączących się z nią wieśnia­
ków. W ysłano  w pogoń za burzycielami wojsko z Se­
w illi, i w edług  ostatnich depesz, rozproszono ich, ubiw­
szy 20tu, a wziąwszy do niewoli 22ch . —  Podobno  
strzelcy wysłani z M adrytu  przeciw bandom z S ierra -  
Morena, w drodze wydali pronunciam ento  i nie chcą się 
bić z powstańcami. (Ind: Bel:).

N i e m c y .  Hannower, 7go Lipca. —  Król i Xiążę Jó­
z e f  Sasko-Altenburgski, wyjechali dziś do wód Ems. 
(Neue Pr: Ztg).

K arlsru ch e, 9go Lipca.—  Dziś w południe, J. K. W. 
Wielka Xiężna Luiza  Badeńska, szczęśliwie powiła sy­
na. Nowonarodzony i Matka mają się dobrze. (St: Anz:).

P o r t u g a l j a . —  Chociaż dotychczas nie og łoszon o  
Hrzędownie nazwiska przyszłej Królowej, jednakże g ł o ­
szą dziś, że nią będzie starsza córka Xięcia Karola-Anto-  
niego H ohenzollern-S igm aringen, który abdykował  
7 g o  Grudnia 1849 r. na rzecz Króla Pruskiego F ryde­
ryk a -W ilh e lm a  /V go , i otrzymał 2 0 g o  Marca 185'.) r. 
ty tu ł Jego Wysokości, oraz prerogatywy Xięcia m łod ­
szego krwi Królewskiej. Xiężniczka Ś te fa n ja -F ryd ery-  
ka- W ilhelm ina-Antonina, urodziła się l5 g o  Lipca 1837 
roku, a przez swą matkę jest wnuczką zmarłego W. 
Xięeia Badcńskiego K ar o la-Ludw ika- F ryderyka  i W.  
Xiężny S te fa n ji  Badcńskiej. Ślub ma się odbyć w nad­
chodzącym m. Wrześniu. (Ind: Bel:).

PBZYJECHALI do WARSZAWY^
Bogatko F r :  Ases: Koleg: z G. Grodzieńskiej nr  625; Bogdanowicz 

Grzeg: Oh: z Makowisk nr 1066; Cieśliński Wale: Oby: z Chomen- 
towa nr  1820; Jabłoński Cypr: Urzęd: z Gub: Grodzieńskiej nr 1325; 
Kozanecki Miecz: Ob: z Kwiatkowa nr 5 8 i ;  Przybylski  Waci:  Ob: 
z  Gub: Wołyńskiej nr  625; Szrcder  Rudolf Student [Iniwer: z Dor­
patu nr  585.—  Bohomolec Kad: Ilono: z W ilna  nr 585; Cielecki Stef:

Ob: z Siecień n r  414^ Karski Hen: Oby: z Bndziszyna nr  414; O s tro ­
w ski Alex:  Ob: z Maluzyna nr  414; Radziwiłłowa Alex: Xiężna 
z Nieborowa nr 413; Szemiot "Alex: Ob: z Gub: Podolskiej nr  476.

IF yjechali ■ Brzozowski W a le ry  Oby: do Kamieńca; Dębski Hip: 
Ob: do Kleszewa; Falęcki Fel: Ob: do Szczebrzeszyna; Grabowski 
Sew: Hr. do Łazów; M irszew ski And: Oby: do Raw y.—  Bogusz 
Urban Ob: do Cesarstwa; Brykczyński Stau: Ob: do Budzieńca; Le-  
ontowicz Alex: Kapitan M arynarki do Krymu.

P rzy jech a li koleją żelazną  : Brullow Fry:  Dr FilozoTji, i Briil- 
low  Adolf Kup: z Poznania nr 603; Neuwald Edw: fabr: instrum: 
muzy: z Liguicy nr  603; W o l f  Fel: Bankier z Krakowa nr  414. —  
Arnal  P iotr  Konduktor Mostów przy  Drodze ielaz: z Paryża  nr  414; 
Boguński Wład: Techuik z Krakowa n r 3 i 0 1 ;  Gricbot Kar: Profe: 
Uniwersytetu z Paryża  nr  625; Friedlełn  Zyg: Leśniczy Rządowy 
z Krakowa nr 1249; Ilurc Karol Ob: z P rus u r7 6 0 .

tP y iecha li koleją że la zn ą : Alexandrowicz Je rzy  S tarszy  N au­
czyciel Gimn: Realn: do Austrji ; Bonfils Aug: Kapi: W o jsk  Francuz: 
do Francji;  Chałubiński T ytus Dr do Szczawnicy; Dobrzański Boles: 
Ob: do Krakowa; X . Topolski Leon Kano: Kader: W a rsz a w sk i  d* 
Szczawnicy.

D O N IE S IE N IA .
MUESKHlAIYIE złożone z trzech Pokoi,  P rzedpokoju i 

Kuchni angielskiej, od frontu, na Krakowskiem-Przedmieścin, jes t  
do najęcia, na czas stosownie do żądania, aż do połowy W r z e ­
śnia. Wiadomość w  xięgarni J. Błaszkowskicgo N r  395.—  Tu 
także można nająć lub kupić Fortepjan o sześciu oktawach, 
Wiedeński, dobry i niedrogi.

Pod N r  1254 przy  ul icy  Nowy-Swiat ,  w  domu JW .  
Hrabiny Małachowskiej,  w  Fabryce Fotepja- 
nów, są do sprzedania : Fortepjan palisan­
drowy nowy o 7miu oktawach, z mocnym tonem; 

i mahoniowy w yres taurow any , o 6ciu oktawach, za  cenę umiar­
kow aną.— Iiiiberadzki.

W  tych dniach oknem w ylecia ły  PAPIERY, to j e s t :  Dy- 
mlssja i Bilet w ję z y k u  Rossyjskim. Znalazca zechce zwrócić 
pod Nr 2183, ulica Konwiktorska, do Podpułkownika Tomasze­
wskiego, za nagrodą.

Trzeci  transport  B A L  « ) X Ó W  gazem napełnianych, ró.pj 
jężnej wielkości , o trzymał Handel A. Geueli et  Comp:, N r  445, 

na Krakowskiem-Przedmieściu, w prost  edwachu, i takow eft  
^ sp rzeda je  od rs.  1 do rs.  2cli za sz tukę; kupującym zaś na tu-JS 
n z in y ,  znaczny ra b a t  odstępuje się. ąl

Dnia 2 /14  Lipca, odbędzie się w  m. Mińsku w  Gub: 
W arszaw skie j ,  l icytacja na sprzedaż 240 ROKI, 
a to w  konsystującym tamże P a rk u  A r ty l le ry j -  
skim. L icytacja  ta rozpocznie się o godzinie 7ej 

z rana.
Letnie Mieszkanie o dwóch Pokojach i Kuchni, wśród 

ogrodu, do najęcia każdego czasu, o 3 w iorsty  za rogatką  Mo­
kotowską ,  w Kulonji zwanej Szopy Niemieckie. Wiadomość na 
miejscu.

P P .  N. i C. którzy  p rzy  ulicy Alexandrja N r 2 8 4 9 /5 9  wynajęli  
LOKAL od 1 Lipca, do tego czasu takowy nie zajęli; przeto 
Właściciel tejże posesji uprasza, aby raczyli  się zdeklarować,  
ja k  myślą z lokalem tym postąpić.

Dnia 11 b. m. w  godzinach rannych, zgubioną została Lory- 
netkn złota, damska, syzelowana ażurowo, a to w  przechodzie 
od pałacu Skwarcowa, przez Pocztę, do Kościoła X X . Bernardy­
nów. Sumienny Znalazca raczy oddać takową za nagrodą rsr .  5, 
do Magazynu Pani Adeli, w  pałacu Skwarcowa. Uprasza się PP .  
Jubilerów o zwrócenie uwagi na tę zgubę.

Dziś rano ciepła stopni 13. W czora j  w  południe ciepła stopni 18.
Dziś rano wysokość wody ua JFiślestóp 4 cali — , (opada).
T E A T R  na W YSPIE  w  Łazienkach. Dziś, Widowisko bezpła­

tne. Łobzotoianie .—  R apt us .—  F le trow ers za cza ro w a n y. —  
Kantata.

T E A T R  WIELKI. Jutro, F a w o ry ta .
Obraz rzeki Mimssyssypi, na Nalewkach, będzie przed­

stawiony każilodziennie o godz: 7ej z połud:, ty lko do d. 20 b. m.

W  Drukarni Kurjcra  W arszawskiego. —  Wolno drukować, !  (1 3 )  Lipca 1867 r. —  Starszy Cenzor, F. Sobieszczariski.


